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Spontanicznie — ze szczerym 
cały naród polski podpisuje

Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski

entuzjazmem

WARSZAWA (PAP). Trzeciego dnia subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski podpisywanie Ust pożycz­
kowych w stolicy jest już na ukończeniu. Przez cały dzień, 
z godziny na godzinę rośnie w punktach obliczających wy­
niki subskrypcji liczba meldunków z zakładów pracy, dono­
szących o zakończeniu subskrypcji.

Jako jeden z pierwszych o za 
kończeniu subskrypcji melduje 
zakład A-5 na Grochówie. „W 
naszej fabryce nie ma już ani 
jednego człowieka, który by nie 
podpisał listy subskrypcyjnej — 
mówi przewodniczący rady miej 
scowej A-5 Edward Grzegdała.

Wszyscy wzięliśmy udział w 
Narodowej Pożyczce, bo wszy­
scy pragniemy, by w tempie so­
cjalistycznym rosła Warszawa, 
Nowa Huta i tysiące innych o- 
biektów Planu”.

Liczba meldunków rośnie nie­
ustannie. Wszystkie dzielnice do 
noszą o zakończeniu subskrypcji 
w coraz to większej liczbie za­
kładów pracy.

Pożyczka 
zamortyzuje się 
dużo wcześniej

WROCŁAW (PAP). Ponad 80 proc. 
profesorów i asystentów wyższych u- 
czelnł wrocławskich podpisało już Po 
życzkę na łączną sumę ponad ćwierć 
miliona zł.

Prof, dr Ludwik Hirszfeld, kiero­
wnik Zakładu Mikrobiologii Aka­
demii Lekarskiej, subskrybując 
Pożyczkę oświadczył: „Jeśli każdy 
z nas uświadomi sobie, jak wielkie 
sumy Rząd Polski Ludowej łoży ną 
oświatę, na kulturę, na zdrowie — 
wtedy zrozumiemy, że Pożyczka ta 
zamortyzuje się nam dużo wcześ­
niej, niż przewiduje ustawa, a to 
przez polepszenie naszych warun­
ków zdrowotnych I umożliwienie 
nam w szerszym jeszcze niż obec-

cy do oświadczenia Episkopatu Pol­
ski, w którym wzywa wszystkich, by 
„w imię dobra własnego kraju i dla 
umocnienia sprawy pokoju, rozpisa­
ną w dniu 18 czerwca br. Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski subskry 
bowali z całym przekonaniem i w 
przeświadczeniu, że sumy dzięki tej 
pożyczce uzyskane, służyć będą do­

bru i przyszłości całego narodu«.
W podobnym duchu zredagowane 

jest wezwanie do duchowieństwa Pol 
ski w sprawie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, uchwalone w 
Chełmnie woj. bydgoskie przez du­
chowieństwo katolickie i siostry za­
konne.

Dla uczczenia Pożyczki 
szklarze bilą 

ogólnopolski rekord
WARSZAWA (PAP). Z okazji 

subskrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, pięć trójek 
szklarzy, zatrudnionych na bu­
dowie osiedla robotniczego w 
dzielnicy Ochota w Warszawie, 
przystąpiło w godzinach rannych 
21 bm. do próby pobicia ogólno­
polskiego rekordu w szkleniu, 
ustanowionego w ub. roku przez 
zespół Z. Zmorzyńskiego, który 
w ciągu 8-godzinnego dnia pra­
cy oszklił 200,55 metrów kwa­
dratowych otworów okiennych.

Szklarze grupy wykończenio­
wej Zjednoczenia Budownictwa 
Mieszkaniowego Warszawa 5 bry 
gadzista Józef Gutowski, pomoc 
nicy Ryszard Burda i Kazimierz 
Michalski osiągnęli 515 procent 
normy, szkląc 240,03 m kw. 
otworów okiennych. Grupa bry­
gadzisty Piotra Mocha oszkliła 
227,97 m kw., a pozostałe zespo 
ły osiągnęły również lepsze wy 
niki od poprzedniego rekordu.

„Nasz nowy rekord — mówi 
brygadzista Gutowski — to na­
sza dalsza deklaracja w subskry 
pcji Narodowej Pożyczki, to szyb 
sze oddanie domów mieszkalnych 
dla ludzi pracy, to dalszy wkład 
w rozwój sił Polski Ludowej. Nie 
poprzestaniemy na tych osiągnię­
ciach, które możliwe były dzię­
ki opanowaniu zespołowych me 
tod pracy. Chcemy pobić nasz 
dzisiejszy rekord na MDM, w 
tym bloku, w którym 22 lipca br, 
zamieszkają pierwsi lokatorzy”.

nie stopniu korzystania z dóbr kul 
turalnych“.

Nabpcie obligacji 
jest korzystne 

dla każdego
WAŁBRZYCH (PAP). Górnik w ko­

palni ,.Mieszko« — sygnalista Maksy­
milian Koczubski przeznaczył na Po­
życzkę swój 55-dniowy zarobek.

„Uważam — mówi — że nabycie 
obligacji jest korzystne dla każde­
go podpisującego Pożyczkę. Jeśli 
nawet moje obligacje nie wygrają 
premii, to przyniosą mi wielką na­
wiązkę w postaci rosnącej potęgi 
gospodarczej dobrobytu naszego 
kraju“.

Wieś spełnia 
obowiązek obywatelski 
z pełną świadomością

WARSZAWA (PAP). Wielu chłopów 
deklaruje natychmiastową wpłatę sub 
skrybowanych sum. Tak zadecydowa­
li małżonkowie: Waleria i Jan Bana­
szek ze wsi Kleszowo, pow. pułtuski. 
Podobnie członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Tarnowie, pow. Obor­
niki, zobowiązali się spłacić natych­
miast w całości — po 7 zadeklarowa­
nych dniówek obrachunkowych.

Z wielu gromad 1 gmin napły­
wają już meldunki o całkowitym 
zakońcźeniu subskrypcji. M. in. 
wszyscy dorośli mieszkańcy gmi­
ny Sipiory w pow. szubińskim, w 
liczbie 350, jeszcze dnia 20 bm. za­
deklarowali ponad 48 tys. zł. W 
gminie Dąbrową Chełmińska, pow. 
Chełmno ukończyło akcję 7 gro­
mad.

Wielu chłopów postanowiło subskry 
bować wyższe sumy, niż zaleca odez­
wa Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Ja dam 4 proc. od dochodowości mo­
jego gospodarstwa, a nie 3 proc., jak 
to wypadałoby według uchwały« — 
powiedział średniorolny chłop ze wsi 
Szymanów, Stanisław Komorowski. 
Dam więcej, aby szybciej zbudowane 
zostały fabryki, które dadzą nam Je­
szcze więcej maszyn, nawozów sztu­
cznych i żelaza na potrzeby gospodar 
stwa.

Na Opolszczyźnie we wsi Oldrzycho 
wice indywidualny gospodarz ob. 
Szyler, któremu według zaleceń 
ZSCh wypadało subskrybować 150 zł, 
zadeklarował 2 razy więcej, płatne 
w dwóch ratach. Jeszcze więcej, bo 
650 zł zadeklarował ob. Górski ze 
Skorogoszczy pow. Niemodlin.

Kto szybko daje — 
dwa razy daje

KOSZALIN (PAP). W 24 zakładach 
pracy w Słupsku robotnicy zadekla­
rowali swój udział w Narodowej Po­
życzce w 100 proc. M. in. pracowni­
cy Zakładów Mleczarsko - Drobiar­
skich Janowczyk i Kapela zadeklaro­
wali po 27 roboczodni, a Janina Go- 
nik 60 roboczo-dni.

BYDGOSZCZ (PAP). W Bydgoszczy 
zakończono całkowicie subskrypcję w 
46 zakładach pracy. M. in. załoga 
bydgoskish zakładów fotochemicz­
nych „Alfa“ subskrybowała Pożycz­
kę na łączną sumę 83.270 zł. Robot­
nica, zakładów Maria Łukaszewska za 
deklarowała 30 dniówek.

KRAKÓW (PAP). W Krakowie wie­
lu pracowników transportu zadeklaro 
wało po 30 roboczodniówek. Wśród 
nich znajduje się m. in. kilku ładowa 
czy: P. Gut, K. Grabowski, M, Po- 
dolecki i J. Bialik.

Udział kleru 
i działaczy katolickich

Do akcji subskrypcyjnej coraz sze­
rzej włącza się duchowieństwo i dzia 
lacze katoliccy. Prezydium Komisji 
Intelektualistów i Działaczy Katolic­
kich przy Polskim Komitecie Obroń­
ców Pokoju ogłosiło apel, nawiązują-

Załoga fabryki samochodów osobowych na Żeraniu w Warsza­
wie dała swym powszechnym udziałem w subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, dowód swej dojrzałości poli­
tycznej i zrozumienia doniosłości pożyczki dla rozbudowy kraju. 
Na zdjęciu: Podpisuje Pożyczkę inż. Kościński Stanisław, któ­
ry zadeklarował 25 dniówek. Foto CAF

Ci, co przodują w pracy-przodufą i w ofiarności

Stocznia Gdańska
zakończyła subskryocję 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
W odpowiedzi na apel Stoczni Północnej, która pierw­

sza na Wybrzeżu zakończyła subskrypcję Narodowej Poży­
czki Rozwoju Sił Polski, Stocznia Gdańska złożyła w dniu 
wczorajszym meldunek, że już o godz. 15 stoczniowy Ko­
mitet Współdziałania zakończył swą pracę.

Wszyscy stoczniowcy pośpieszyli z subskrybowaniem 
Pożyczki, rozumiejąc, że kto szybko daje, ten dwa razy 
daje. Wśród subskrybentów nie zabrakcł nikogo, nawet 
od chorych i przebywających na wczasach nadeszły depe­
sze, deklarujące udział w Pożyczce. M. in. telegraficznie za­
deklarował 20 dniówek "Władysław Gołąbek z Tczewa.

W poszczególnych działach stoczni wyróżnili się: H.
Klein, który zadeklarował 37 dniówek, palacz Wojtas — 40 
dniówek, robotnik T. Gołębiowski — 60 dniówek.

Kobiety również nie dały się wyprzedzić. I tak np. 
Bogumiła Gawela z wydziału personalnego zadeklarowała 
30 dniówek, sprzątaczka K. Staniszewska również 30 dnió. 
wek, a Aniela Krzysiak, która uczy się na kursach, zate­
legrafowała, że deklaruje 60 dniówek.

Obecnie dział finansowy oblicza ogólną sumę zade­
klarowaną przez pracowników stoczni. W chwili oddawa­
nia numeru naszej gazety do druku, przy maszynach i li­
czydłach siedzą: księgowy Gudyka, pracownicy działu fi­
nansowego Majewski, Bielski, Lisowski, Audycka, Milkę 
i inni. Zarówno oni, jak Rada Miejscowa i Komitety Współ 
działania — inż. Borkowski, Korszun, Dębski, Molendowa 
i Krawczyński — trójki wydziałowe i agitatorzy, wyjaśnia 
jący robotnikom znaczenie Narodowej Pożyczki, pracow­
nicy radiowęzła stoczniowego i redaktorzy ulotek — „Bły­
skawic” — wszyscy ofiarną swą pracą przyczynili się do 
szybkiego i sprawnego przeprowadzenia subskrypcji, dając 
dowód swego uświadomienia społecznego i głębokiego pa­
triotyzmu. (m)

Subskrypcja Pożyczki na Wybrzeżu końca

Komunikat
Rząd Rzeczypospolitej ogłosił Narodową Pożyczkę Rob 

woju Sił Polski. Zachęcamy wielebnych księży do pozy­
tywnego ustosunkowania się w tej sprawie, do subskrybo­
wania Pożyczki oraz zachęcania wiernych do brania udzia­
łu w tej akcji.

Księża miasta Gdańska subskrybują Pożyczkę w Pre­
zydium Miejskiej Rady N arodowej 'r Gdańsku, ul. Świer­
czewskiego 8, pokój 210, możliwie w ciągu piątku dnia 
22 bież, miesiąca.

1051 ł.Gdańsk . Oliwą, 21. 6.
KURTA BISKUPIA GDAŃSKA

Gdynia przoduje
Spośród miast Wybrzeża na 

czołowe miejsce wysunęła się 
Gdynia, gdzie zakończyły sub­
skrypcję 103 zakłady pracy.

O atmosferze, która towarzy­
szyła subskrypcji świadczy taki, 
na przykład fakt:

Palacz Młodzieżowego Domu 
Kultury ob. Hildebran, który za 
deklarował w dniu 19 bm. 12 
dniówek, po przeczytaniu w ga­
zecie, że inny palacz w Łodzi 
zadeklarował 20 dniówek — zglo 
sił się ponownie do komisji i ze 
słowami: „Nie chcę być gor­
szym” podniósł swoją kwotę sub 
skrypcyjną do 20 dniówek.

Wisłoujjście zakończyło 
subskrypcją

Z Wisłoujścia w Porcie Gdań­
skim nadszedł wczoraj meldunek 
o zakończeniu subskrypcji. Pozo 
stałe odcinki portu kończą już 
akcję, która do dnia dzisiejszego 
została przeprowadziona w 98 
proc.

Jako pierwszy zadeklarował 
20 dniówek dźwigowy z rejonu 
masowego Antoni Czerwiński. 
Gdańscy robotnicy nie żałują pie 
niędzy na Narodową Pożyczkę. 
Robotnik portowy Władysław 
O cii ej z rejonu drobnicy, który 
podpisał deklarację na 36 dnd 
roboczych, nie jest wyjątkiem. 
W Komisji Współdziałania wy­
różniają się swą ofiarną pracą 
młody zetempowiec Alfons Blu- 
ma, Lidia Januszewska i Wanda 
Rykalska, która samorzutnie prze 
rwała urlop, by zgłosić się ochot 
niczo do pracy w Komisji Współ 
działania.

Zakłady Komunalne 
woj. gdańskiego 

kończą subskrypcję
W dniu wczorajszym w 21 za­

kładach komunalnych wojewódz 
twa gdańskiego subskrypcja Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski była już ma ukończeniu.

Zakończyło subskrypcję w go­
dzinach rannych 8 zakładów, a 
mianowicie: Centralne Biuro Stu 
dlów 1 Projektów, gdzie pracow­
nicy inżynieryjno - techniczni 
deklarowali przeciętnie po 20 
dniówek, Przedsiębiorstwo Ko­
munalne w Tczewie, MPBB w

Tczewie, Kościerzynie i Nowym 
Dworze, Przedsiębiorstwo Miej­
skie w Starogardzie i Przedsię­
biorstwo Robót Drzewnych w 
Elblągu.

W większości zakładów prze­
ciętna subskrypcja przekroczyła 
12 dniówek, a łączna kwota prze 
kracza już 1 milion złotych.

Nauczycielstwo 
kończy subskrypcję
Subskrypcja wśród nauczyciel 

stwa na Wybrzeżu dobiega już 
końca. Większość szkół zawiado 
miła już zarząd okręgowy ZNP 
o zakończeniu akcji. Tako jedna 
z pierwszych zakończyła sub­
skrypcję Szkoła Zawodowa w 
Malborku.

Nauczycielstwo w Kwidzyn: e 
deklarowało od 15 do 20 dnió­
wek. Podobny przebieg miała 
subskrypcja w szkole TPD w El 
blągu.

Młodzież
w akefi subskrypcyjnej

Młodzież szkół średnich i za­
wodowych jednomyślnie subskry 
buje Pożyczkę, wykazując dużą 
aktywność. M. in. młodzież przy­
gotowuje się do wysłania ekip 
agitacyjnych na wieś.

Z Kwidzyna i Malborka do­
noszą, że młodzież najmłodszych 
klas protestuje przeciwko wyłą­
czeniu jej z subskrypcji i doma­
ga się zrównania w prawach z 
młodzieżą klas starszych.

Na wyższych uczelniach Wy­
brzeża subskrypcja lest na 
ukończeniu. — Politechnika 
Gdańska i Wyższa Szkoła 
Handlu Morskiego zakończyły 
już akcję.

Chorzy i służba zdrowia
W dniu wczorajszym Zwią­

zek Zawodowy Pracowników

Służby Zdrowia zawiadomi! nas 
o pełnym zakończeniu subskryp­
cji wśród swoich czło ików.

W akcji subskrypcyjnej na wy 
różnienie zasługują: klinika po­
łożnicza Akademii Medyczne.) w 
Gdańsku, oraz Szkoła Pielfgnia 
rek i Szkoła Położnych.

W klinikach Akademii Me­
dycznej w Gdańska szczegól­
nie wzruszające były wypo­
wiedzi chorych, którzy drogą 
telegraficzną subskrybowali 
Pożyczkę.

Piękny czpn młodzieży
OLSZTYN (PAP). Młodzież Lice­

um Pedagogicznego w Lidzbarku 
na wiadomość o rozpisaniu Pożycz 
ki przystąpiła samorzutnie do po­
rządkowania ruin, a uzyskane pie 
niądze ze sprzedaży cegieł w wy­
sokości 700 zł wpłaciła na Pożycz­
kę.

ZSRR konsekwentnie dąży
do rozładowania napiętej svtuacü w Europie

Neta rządu radzieckiego do rządów USA, W. Brytanii i Francji
MOSKWA (PAP). Jak już donosili­

śmy, dnia 4 bm. rząd radziecki prze­
siał rządom USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji notę, stwierdzającą, że rząd 
radziecki gotów jest wydelegować 
niezwłocznie swego przedstawiciela 
do Waszyngtonu na konferencję ra­
dy ministrów spraw zagranicznych, 
skoro tylko zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu rozwiążą w 
sensie pozytywnym sprawę włączenia 
do porządku dziennego punktu, doty 
czącego Paktu Atlantyckiego i ame­
rykańskich baz wojennych.

Dnia 15 czerwca przedstawiciele 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji wrę 
czyli w Paryżu wiceministrowi spraw 
zagranicznych ZSRR Grorayce jedno­
brzmiące noty, stwierdzające że obra 
dy zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych w Paryżu, które odbywały 
się po otrzymaniu noty radzieckiej z 
4 czerwca wykazały, iż osiągnięcie 
jakiegokolwiek postępu w sprawie u- 
zgodnienia porządku dziennego obrad 
rady ministrów spraw zagranicznych 
jest niemożliwe, ponieważ przedstawi 
ciel radziecki domaga się włączenia 
do porządku dziennego kwestii Paktu 
Atlantyckiego i amerykańskich baz 
wojennych.

Dnia 20 czerwca przedstawiciel 
ZSRR Gromyko na wstępnej kun 
ferencji zastępców ministrów czte 
reoh mocarstw w Paryżu wręczył 
przedstawicielowi USA notę, za­
wierającą odpowiedź rządu ra­

dzieckiego.
Nota rządu radzieckiego głosi:
„Rząd Związku Socjalistycz­

nych Republik Radzieckich, po 
rozpatrzeniu noty rządu Stanów 
Zjednoczonych z dnia 15 czerwca 
br. w sprawie toczących się w 
Paryżu rozmów7 czterech mo­
carstw, uważa za niezbędne o- 
świadczyć co następuje:

Rząd radziecki w nocie z 4 
czerwca br. oświadczył, że go­
tów jest wysłać niezwłocznie swe 
go przedstawiciela na sesję rady 
ministrów spraw zagranicznych w 
Waszyngtonie skoro tylko sesja 
zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych w Paryżu rozwiąże w 
sensie pozytywnym sprawę włą­
czenia do porządku dziennego 
punktu dotyczącego Paktu Atlan 
tyckiego i amerykańskich baz wo 
jennych.

Włączenie tego problemu (ja 
ko punktu nie uzgodnionego) do 
porządku dziennego sesji ra­
dy ministrów spraw zagranica 
nych rząd radziecki uważa za 
konieczne z uwagi na to, że 
PO PIERWSZE, amerykański©

bazy wojenne i Pakt Atlantyc­
ki są główną przyczyną napię 
tej sytuacji w Europie i, PO 
DRUGIE, iż rząd USA zarów­
no jak rządy Wielkiej Bryta­
nii i Francji, również uznają 
konieczność złagodzenia napię 
tej sytuacji w Europie.

Obrady wstępnej konferencji 
zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw w 
Paryżu wykazały, że przedstawi­
ciele USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji zupełnie bezpodstawnie 
uzależniają zwołanie rady minis­
trów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw od zrezygnowania 
przez rząd radziecki z zapropono­
wanego przezeń rozpatrzenia 
sprawy Paktu Atlantyckiego i 
baz wojennych USA. Jednakże, 
odmawiając przyjęcia propozycji 
przedstawiciela radzieckiego o 
włączenie do porządku dziennego 
sprawy Paktu Atlantyckiego i a- 
merykańskich baz wojennych w 
chwili, gdy wszystkie bez wyjąt­
ku sprawy, które przedstawiciele

(Ciąg dalszy na str. 2)
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" ' , który zrodził wolność Marynarze PMH dla rozwoju sił Polski

Kiedy patrzymy na obłąkańcze harce monopolistycz­
nych drapieżców amerykańskich, mordujących ludność cywil 
ną w Korei, gdy jesteśmy świadkami kontynuowania przez 
kapitalistów anglo-amerykańskieh szaleńczego wyścigu zbro­
jeń i jawnego wskrzeszania hitlerowskiego Wehrmachtu — 
wówczas z całą jaskrawością występuje znaczenie wiekopom 
nego czynu narodu radzieckiego, napadniętego zdradziecko 
przed dziesięciu laty przez Hitlera.

Rządy Anglii 1 USA zmuszone 
były wówczas, pod naciskiem 
opinii publicznej swoich Kra­
jów, zawrzeć sojusz z ZSRR. có 
lem wspólnego prowadzenia woj 
ny przeciw niemieckiemu faszyz 
mówi.

Narody krajów ciemiężonych 
przez faszyzm hitlerowski widzi» 
ły w Związku Radzieckim jedy­
ną realną nadzieję wyzwolenia 
rię z pęt faszystowskich, rozgro 
mienia faszyzmu: masy pracuja 
ce całego świata patrzyły / du­
mą na niezłomną siłę kraju iwy 
cięskiego socjalizmu, widząc w 
tej sile nieuchronne zwycięstwo 
nad barbarzyństwem jysiaw 
■kim.

Zdradzieccy so jusznicy
Nie pomogły anglosaskim im­

perialistom zdradzieckie chwyty, 
oszukańcze manewry i przewrot­
ne plany, które zaczęli stosować 
jtiż w pierwszych miesiącach po 
zawarciu sojuszu. Od razu stało 
się jasne, do czego zmierzają 
koła rządzące USA i Wielkiej 
Brytanii. Zdrada, polegająca 
na kilkakrotnym niedotrzyma­
niu terminu otwarcia drugiego 
frontu w Europie, nie była czymś 
wyjątkowym. Wynikała ona 
Jak zresztą całe postępowanie 
burżuazyjnych rządów — z ce­
lów, jakie one sobie w tej woj­
nie wytknęły.

Ich celem nie było rozgromie­
nie faszyzmu. Zarówno postępo­
wanie ich przed wojną, jak ' w 
czasie wojny, bezpośrednio po 
wojnie i dzisiaj, dowodzi, że fa­
brykantom broni chodziło przf-de 
wszystkim o osłabienie i wyczer 
panie ZSRR, że spodziewali się 
doprowadzić do zmniejszenia r» 
li Kraju Rad jako wielkiego mo 
carstwa i uzależnienia go od sie­
bie pod względem gospodar­
czym. Przez przewlekanie spra 
wy drugiego frontu umożliwili 
anglosascy imperialiści Hitlero­
wi rzucenie wszystkich swoich 
sił przeciwko ZSRR, organizowa 
nie coraz nowych ofensyw, wy­
korzystanie całego potenciału 
zbrojnego i ludzkiego na fron 
cie radziecko - niemieckim.

Naród radziecki 
zwyciężył

Ale zawiodły rachuby 
kapitalistów, plany ich losta 
ly przekreślone przez heroizm 
bojowy ludzi radzieckich na 
froncie, przez bohaterski wy 
siłek pracujących na zaple­
czu, przez geniusz Stalinow­
skiej strategii, która pow­
strzymała najazd faszystow­
skiej zarazy. Wychowany 
przez partię Lenina — 
Stalina naród,' który zbudo­
wał w swym kraju socjalizm, 
naród natchniony twórczym 
patriotyzmem radzieckim — 
uzbrojony w radziecki sprzęt 
bojowy i kierowany doświad 
czeniami Stalinowskiej sztuki 
wojennej — przekreślił raz na 
zawsze mit niezwyciężonośoi 
oręża niemieckiego. Zniiażdżo 
na została hitlerowska mach i 
na wojenną. Największa ze 

wszystkich wojen, jakie zna 
historia, zakończona została

pełnym zwycięstwem narodu 
radzieckiego.

Zwycięstwo radzieckie 
przyniosło wolność
W wyniku tego zwycięstwa 

stworzone zostały warunki dal­
szego osłabienia systemu kapita­
listycznego w świecie. Olbrzy­
mie znaczenie międzynarodowe 
radzieckiego zwycięstwa nad fa­
szyzmem polega na tym, że kra­
je jak Polska, Czechosłowacja, 
Rumunia, Bułgaria, Węgry i Al­
bania, zrzucając. z siebie pęta 
niewoli kapitalistycznej, wkro­
czyły w etap budowy ustroju 
sprawiedliwości społecznej; na­
ród chiński odniósł wielkie, hi­
storyczne zwycięstwo, przepędza 
jąc bezpowrotnie najmitów sme 
rykańskich i agentów międzyna­
rodowego kapitalizmu, w samym 
sercu Europy powstała Niemiecka 
Republika Demokratyczna - si­
ła, która przeciwdziała machina­
cjom amerykańskim, zmierzają­
cym do przygotowania niemiec­
kiego mięsa armatniego w roz­
pętywanej przez 'mperal.stów 
wojnie przeciwko krajom miłu­
jącym wolność i pokój, skupia­
jącym się wokół Związku Ra­
dzieckiego.

Przez powstanie pańs‘-w, bu­
dujących socjalizm w wyni­
ku zwycięstwa radzieckiego 
nad faszyzmem, ziściły się 
prorocze słowa Stalin i, który 
w swoim przemówieniu radio 
wym w dniu 3 Hpca 1941 ro­
ku powiedział, że celem ogól 
nonarodowej wojny ojczyź­
nianej przeciwko ciemiężycie 
lont faszystowskim jest nie 
tylko likwidacja niebezpie­
czeństwa, jakie zawisło nad 
naszym krajem, lecz również 
pomoc dla wszystkich naro­
dów Europy, jęczących w ja­
rzmie niemieckiego faszyz 
mu”.

Obóz pokoju i postępu 
zwycięży

Wiemy, jaką politykę upra­
wiają anglosascy wskrzesiciele 
hitleryzmu. Wielkie sukcesy po 
lityczne i gospodarcze Związku 
Radzieckiego i krajów dem akr a 
cii ludowej wyprowadzają z ro 
wnowagi rzeczników i obrońcow

ustroju kapitalistycznego. Konty 
nuują oni szalony wyścig zbro­
jeń, uzależnione od siebie pań­
stwa usiłują przekształcić w bazy 
wojskowe, przewrotną propagandą 
oszczerstw, fałszów i kłamstw 
sieją paniczne nastroje wojenne 
dla upozorowania konieczności 
dalszego grabienia swych obywa 
teli, nękania ich coraz większy 
mi podatkami na zbroje r.a.

Ale obóz pokoju i postępu —- 
kraje demokracji 1 socjaliz­
mu, opierające się -v swym 
pokojowym budownictwie na 
pomocy i doświadczeniu, nie­
zwyciężonego Związku Ra­
dzieckiego i jego genialnego 
sternika Józefa Stalina -- jest 
obecnie znacznie silniejszy 
od frontu imperialistycznego.

Oczy ludzkości zwrócone są 
na kraj, który oparł się hi­
tlerowskiemu najazdowi, Któ­
ry zdruzgotał faszyzm i przy­
niósł wolność wielu naro­

dom. Do uszu setek milionów mie 
szkańców kuli ziemski-ij do­
tarły słowa wieik’ego chorą­
żego pokoju:

„POKÓJ ZOSTANIE ZACHO­
WANY I UTRWALONE, JE^LI 
NARODY UJMĄ SPRAWĘ ZA­
CHOWANIA POKOJU W SWE 
RĘCE I BĘDĄ BRONIŁY JEJ 
DO KOŃCA”.

Wola i siła obrony pokoju 
przez wolne narodv świata są 
silniejsze od zakusów fabrykan­
tów i wskrzesici ? i faszyzmu.

ARTUR KARACZEWSKI

Dla Ojczyzny - dla pokoju
Zapal naszych robotników portowych 

w Gdyni
Przepojeni gorącą miłością oj­

czyzny, gdyńscy portowcy maso 
wo stanęli do subskrypcji Naro 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski.

Liczba deklarujących przekro­
czyła już 90 procent całej załogi 
robotniczej, suma ogólna na de­
klaracjach portowców pnie się 
wysoko, przekraczając milion 
złotych. Rośnie z każdą zmianą 
roboczą, z godziny na godzinę.

Zapał ogarnął w porcie wszyst 
kich, podpisywanie zbliża się ku 
końcowi. Liczni robotnicy ruszyli 
do komisji współdziałania po raz 
drugi!

— Czego sobie życzycie, kole­
go — pada pytanie. Wasz pod­
pis już u nas figuruje.

— Dla rozwoju Ojczyzny 
podwajam mą stawkę — od­
powiada brygadzista Wilk, 
deklarując 20 dniówek. Tak 
samo postąpili ob. Suwalski, 
robotnik portowy Jan Ślizgi 
i wielu innych.

Przodują wysokością subskry. 
bowanej kwoty mechanik Urbas 
pracownik umysłowy Kaczmar­
czyk oraz mechanik Wolos, każ 
dy z nich zadeklarował 30 dnió­
wek na cele Pożyczki

Należy jednak pamiętać rów­
nież o niestrudzonej pracy spo­
łecznych agitatorów Pożyczki. — 
Wśród nich wyróżnił się wV.ce
ob. Stefan Smagała, robotnik 
portowy. (ws)

ii
, V mm

«Y

wmm V
wmm

''
• Hi

■ A’*
m lllllllMMffiM

mm
Nieustannie « wsos lich portów i

Är/TJÄ
Äf wSmF JSE5FSJ* I w PoisRin, KVSSmTnA wobec licznych wyjazdów -bsbrvpc a .ue .o- 
stała jeszcze zakończona, tymczasowy wynik brzmi. 9118)

Załoga naszego zbiornikowca „RYSY’ wyróżniła się specie 
w czynie patriotycznym, subskrybując 24.130 zł., co daje «r,e,.ęt-

ną Ló,00 pożvczki zrozumieli wszyscy nasi marynarze,
którzy swym braterskim wysiłkiem i ofiarnością walczą o zwię­
kszenie obrotów naszej floty handlowej.

Jak my, ludzie świeżo przybyli 
z wioski do fabryki traktorów

rozumiemy Narodowa Pożyczkę Rozwoju Sił Polski

Wykonali plan połowów
i subskrybowali Narodową Pożyczką
Rybacy nasi, wykorzystując 

wielka obfitość ryb i sprzyjają 
cą pogodę, prowadzą obecnie m 
tensywne połowy, by nadrobić 
niepomyślne warunki wiosenne­
go sezonu i jak najszybciej wy­
konać zadania planu. Ze wzglę­
dów więc czysto technicznych 
subskrypcja Pożyczki trwa w n

Zebrania
Spółdzielnia Architektury Wnętrz w 

Sopocie zawiadamia, że w dniu 22 
bm. godz. 12 w lokalu Spółdzielni 
przy ul. Rokossowskiego 29 odbędzie 
się zebranie członków w sprawie sub 
skryocji Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju Sil Polski. Stawiennictwo obowiąz­
kowe. (u)

Rybacy z „Arki“ 
subskrybuj q pożyczkę

bolówstwie dłużej, niż w fabry­
kach i stoczniach.

I tak np. oddział gdyński Zje 
dnoczenia Rybaków Morskich za 
meldował o wykonaniu planu 
czerwcowego w 10G proc. Sub 
skrypcja Pożyczki wśród samych 
użytkowników kutrów indywidu 
alnych wyniosła 19 bm. 80 tysię 
cy złotych. Załogi tych kutrów 
będą podpisywały deklaracje po 
powrocie z połowów.

W spółdzielni „Jedność Rybac 
ka” większość rybaków podpi­
sała już deklaracje pożyczko­
we na ogólną sumę 130 tysięcy 
złotych. Około 30 rybaków zło 
źy jeszcze dziś swe podpisy po 
powrocie z morza.

Największą ofiarność wykaza 
ła załoga kutra „Gda 3”, dekla 
rując po 2.560 złotych od każde 
go rybaka. Następnie „Gda 22’ 
„Gda 25” i „Gda 37”. (m)

M
m

Przyjechaliśmy do fabryki do 
piero przed dwoma tygodniami. 
Jesteśmy tymi ludźmi, których 
wieś w ustroju kapitalistycz­
nym wyrzucała i wyrzuca z sie 
bie, jako ludzi zbędnych, niepo­
trzebnych. Ale teraz w naszym 
ustroju, w Polsce Ludowej je­
steśmy bardzo potrzebni w fabry 
kach.

Ci co znają mnie, mogą mó 
wić, że pojechałem, bo mi było 
za dobrze. Ale nie potrzeba chy­
ba być mistrzem w rachunkach, 
żeby obliczyć, że na 5 ha i 25 
arach ziemi dziewięć osób w ża­
den sposób nie może czuć się 
potrzebnymi do pracy, a tym- 
bardziej nie może wymagać od 
rodziców, żeby mogli im dać 
choć na średnie życie, ubranie 

jak to się mówi w wiosce —- 
kilka złotych do kieszeni na nie 
dzielę.

Oczywiście, ża jakbym miał 
podejść do sprawy z punktu wi 
dzenia kapitalizmu, że tylko sil 
ny ma prawo do życia — to 
mógłbym mieć nie tak źle i w 
domu, mógłbym rozpędzić młod

dwóch będę robił na akord.
A zdaj? sobie dobrze sprawę, 

że przed wojną musiałbym choc 
z pół roku się uczyć i jeszcze 
dobrze popić z majstrem, żeby 
dostać maszynę na swoją odpo­
wiedzialność i samodzielnie na 
niej pracować.

Otóż zwracam się do wszyst­
kich gospodarzy: obejrzyicie się 
po swoich rodzinach i gospodar­
kach, co możecie dać swoim dzie 
ciom. Czy dacie im zawói lak-, 
że z niego wyżyją, czy może da­
cie je na służbę do bogaczy? I 
przemyślcie tak szczerze, co wam 
mógł dać ustrój Polski przed­
wojennej, a co ustrój dzisiejszej 
Polski wam daje. Na jak długo 
mogłaby wasza gospodarka za­
pewnić byt dla waszych dzieci, 
licząc na każdą córkę i syna 
przyrost rodziny taki, jaki wy­
ście dali krajowi?

Może powiecie, że przed woj 
ną były fabryki. Tak, były, ale 
fabrykant, gdy wyrobił więcej 
produktów, niż mógł sprzedać, 
zamykał fabrykę i czekał, aż

sze rodzeństwo, albo zmusić je j rozprzeda to, co wyprolukowa , 
do pracy na siebie i w końcu * bo po co miał obniżać cen? na
osiągnąć całe 5 ha i 25 arów 
dla siebie. Ale ja wolałem pójść 
po linii nauki marksizmu, któ­
ra głosi, że od każdego według je 
go zdolności i każdemu według 
jego pracy a słabszych otaczać 
pomocą i im pomagać.

I tu samo nasuwa się pytanie: 
komu mam zawdzięczać, że tak 
łatwo przyszło mi zamienić pług 
na tokarkę? Czy może fabrykan­
towi albo ustrojowi kapitalisty­
cznemu? Chyba nie potrzeba pi­
sać, jak było przed wojną u nas 
w Polsce z pracą. A co mówić 
o nauce, za którą trzeba było 
płacić.

A dziś? Jestem na przyucze­
niu i jeszcze dostaję płacone ty 
le, że mi starczy na życie i je­
szcze się zostanie kilka złotych. 
Już po dwóch tygodniach pracu­
ję powoli sam, a po drugich

produkty, jak mógł zamknąć fa 
brykę i nie płacić robotn kom?
A że robotnicy nie micii co jeść. 
albo chłopi się dusili na swoich 
gospodarkach, to jego n*c nie 
obchodziło.

Może kto powie, że i teraz tak 
będzie, jak nabudujemy fabryk 
maszyn i mieszkań, to też rząd 
pozamyka fabryki. Otóż nie. oby 
watele. Jak my robotnicy, wy­
produkujemy więcej traktorów, 
nawozów sztucznych i w ogóle 
wszystkich fabrykatów, to b?dą 
te rzeczy tańsze i przy ich po­
mocy gospodarz będzie mógł le­
piej uprawić ziemię i ją użyź­
nić nawozami, co znowu da mu 
wyższe plony, co z kolei wpły­
nie na potanienie produktów ż.y 
wnościowych.

Lecz żeby tak było, trzeba

wybudować więcej nowych 
fabryk. A żeby w fabrykach, 
na nowych maszynach mogli 
pracować nowi ludzie z wio­
sek. trzeba ich postawić na 
przyuczenie. A to wszystko 
pochłania olbrzymie sumy 
pieniędzy.

Chyba jasne każdemu, że dziś 
nam kapitaliści nie udzielą po­
życzki. Oczywiście, oni by poży­
czyli, żeby im oddać w dzierża­
wę na przykład kopalnie węgla 
na dziesiątki lat, jak to było 
przed wojną. To oni z czystym 
sumieniem by zamknęli wszyst­
kie kopalnie, żeby wyprzeć pol­
ski węgiel z rynków zbytu. Ale 
to by się równało temu, jakby 
gospodarz pożyczył na budowę 
obory u sąsiada, któremu w za­
staw oddałby swoje gospodarst­
wo i stałby się parobkiem na 
swoim gospodarstwie.

Jasne chyba, że i obory by 
nie pobudował i pożyczkę by 
mu było trudno oddać, jeżeli ten, 
który wziął w zastaw wasze gos­
podarstwo, nie chce i wam nie 
pozwoli on uprawiać, bo on chce, 
żeby podrożało zboże, którego ma 
ze swojej gospodarki zapas. A 
że ty z rodziną nie będziesz miał 
co jeść, to jego nie obchodzi. Je 
mu to jeszcze na rękę, bo z gło 
du to przyjdziesz do niego do 

I pracy za połowę zapłaty. Wię« 
jest jasne chyba dla każdego, że 
na takie warunki pożyczki nasi 
rząd robotniczo - chłopski nie 
może się zgodzić, jak l każdy 

z was by się nie zgodził.

Nota rządu radzieckiego 
do USA, Wielkiej Brytanii i Francji

-

W świetlicy „Arki” rybacka Komisja Współdziałania 
przyjmuje od rybaków subskrypcję Pożyczki Narodowej. 
Praca trwa tu do późnej nocy, bo w godzinach od 22 do 23 
wracają rybacy z połowów. Już 50 procent rybaków złoży­
ło deklaracje pożyczkowe. Przeciętna zadeklarowanej przez 
każdego rybaka sumy, wynosi dotychczas około 2.000 złotych 

Na zdjęciu: myprowie zetempowsklch kutrów „Arki”: 
Rudolf Maa-ek z „Arka 113” i Stefan Wenta « „„Arka 119” 
składaj« »we oodpiwr.

(Dokończenie ze str. 1)
trzech mocarstw zaproponowali 
rozpatrzyć na konferencji minis­
trów, zostały włączone do porząd 
ku dziennego za pełną zgodą 
przedstawiciela radzieckiego — 
trzy mocarstwa stawiają tym sa­
mym Związek Radziecki w nieró 
wnej sytuacji. Jest rzeczą zupeł­
nie zrozumiałą, że rząd radziecki 
nie może się zgodzić na nierówną 
sytuację, w jakiej postawić go 
chcą przedstawiciele trzech mo­
carstw.

Rząd radziecki Jest zdziwiony, 
że przedstawiciele trzech mo­
carstw boją się wyrazić zgodę na 
rozpatrzenie sprawy Paktu Atlan 
tyckiego na sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych. Jak wiado­
mo, rząd radziecki zawarł ukła­
dy o pomocy wzajemnej z China­
mi, Polską, Czechosłowacją, Wę­
grami, Rumunią, Bułgarią, Finlan 
dią, wreszcie z Francją i Anglią. 
Rząd radziecki nie ma żadnych

zastrzeżeń, by którykolwiek z 
tych układów został rozpatrzony 
na radzie ministrów spraw zagra 
nicznych, o ile mocarstwa tego za 
pragną. Dlatego też dla rządu ra­
dzieckiego jest niezrozumiale, dla 
czego trzy mocarstwa zachodnie 
nie chcą pójść tą samą drogą i 
sprzeciwiają się umieszczeniu na 
porządku dziennym sprawy Pak­
tu Atlantyckiego i baz wojen­
nych, Nie chodzi tu wszak o zwy 
kłą ciekawość, lecz o to, by roz­
ładować napiętą sytuację i ułat­
wić dzieło utrzymania pokoju.

Rząd radziecki ponownie o- 
świadcza, że dąży do szczerego o- 
mówienia wszystkich przyczyn, 
powodujących napięcie sytuacji w 
Europie.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne, by zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych kontynu­
owali swe obrady w Paryżu ce 
lem osiągnięcia na zasadzie ró
wnouprawnlenia stron porożu tę radziecką.

mienia w sprawie porządku 
dziennego rady ministrów 
spraw zagranicznych, uwzglę­
dniając przy tym włączenie do 
niego (jako punktu nie uzgod­
nionego) sprawy Paktu Atlan­
tyckiego ł amerykańskich baz 
wojennych, ponieważ spra'.a 
ta ma doniosłe znaczenie dla 
likwidacji napiętej sytuacji w 
Europie”.

Analogiczne noty zostały równocze­
śnie wręczone przedstawicielom Wiel 
klej Brytanii i Francji na konferen­
cji w Paryżu.

Kopie not rządu radzieckiego zos­
tały przesłane 20 czerwca przez Min! 
sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
ambasadom USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Moskwie.

Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich oświadczyli, że przeka­
żą notę Związku Radzieckiego 
swym rządom.

Następne posiedzenie zwołane 
zostanie po przygotowaniu przez 
trzy mocarstwa odpowiedzi na no

Dlatego postanowił Rząd 
rozpisać Narodową Pożyczkę 
Rozw’oju Sił Polski. Obywa­
tele, to jest jedyna słuszna 
droga, którą kroczy nasz 
Rząd.

Możemy być pewni, te te 
miliony nie będą użyte na 
podbój i pognębienie innych 
ludów, tylko na budowę war- 
sztatów pracy dla waszych 
dzieci, dla waszych wnuków, 
dla bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny. A chyba nie ma ta 
kich rodziców, którzy by nie 
chcieli dobrobytu i bezpie­
czeństwa dla swoich dzieci.

My,, nowi robotnicy, klórzyś- 
my przyszli ze wsi do nowej o- 
gromnej fabryki, która się roz­
budowuje, która robi tysiące 
traktorów — zwracamy się do 
was gospodarze: popierajcie w
miarę swoich sił założenia Rzą­
du, nie zawiedźcie zaufania w 
was pokładanego.

Pamiętajcie o tym, że każ- 
da złotówka, zadeklarowana 
przez was na cele Pożyczki, to 
nowe zakłady pracy, które są 
własnością ludu, to lepsza wasza 
gospodarka i większa siła Pol­
ski. To jest dla waszego wspól­
nego dobra. Dla waszych synów 
i córek.

STANISLAW MARKWAS
dawniej Dąbrowy, gm. My 
szyniec, pow Ostrołęka, 
obecnie: Zakłady Mechanl 

czne Nr l „Ursus”.
(Rolnik Polski Nr 74).
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Suiuidóiidz, Qnibkß i pj3u%LZMpinJjt
Mieszkańcy miast i wsi Wybrzeża

ze szczerym entuzjazmem podpisują 
Narodową Pożyczką Rozwoju Sił Polski

Dałem za mało — dlatego podwajam zadeklarowaną sumą
Rzemieślnicy gdańcy ofiarnie odpowiadają na apel Rządu

Z niezwykłym entuzjazmem 
przyjęli dekret o Narodowej Po 
życzce Rozwoju Sił Polski rze­
mieślnicy Gdańska. Najlepszym 
tego dowodem był masowy u- 
dział rzemieślników w zebraniu 
które wczoraj odbyło się w świe 
tlicy Izby Rzemieślniczej w Gdań 
śku. Wśród obecnych byli cu­
kiernicy, piekarze, krawcy, szklą 
rze, złotnicy, zegarmistrze, korni 
niarze i inni. Nie zabrakło rów­
nież znanych i cenionych przez 
brać rzemieślniczą: seniora rze­
mieślników ob. ob. Piszczatow­
skiego oraz Flisaka, Mahiszki i 
Majcherskiego.

W żywej dyskusji, która się 
wywiązała na temat Pożyczki — 
rzemieślnicy wykazali świado- 

\ mą, obywatelską i patriotyczną 
postawę wobec swej Ojczyzny — 
Polski Ludowej.

— Rzemiosło gdańskie — po­
wiedział m. in. senior Piszcza­
towski — nieraz udowodniło 
swój głęboki patriotyzm w obro­
nie polskości Gdańska. Z Poży­
czki, którą wszyscy podpiszemy 
będziemy wszyscy w równej mie 
rze korzystać. Pożyczka ma po­
mnożyć naszą siłę gospodarczą 
i dlatego winna być poparta 
przez wszystkich rzemieślników. 
Sam deklaruję w 5 ratach 30 pro 
cent dochodu za I kwartał br., 
wzywając kolegów w miarę 
swych możliwość} do przekrocze­
nia tego procentu.

— Koledzy — oświadczył 
> szklarz ob. Trawiński — na 

mnie i na was wszystkich ciąży 
obowiązek pomnożenia sił Polski. 
Popieram wezwanie Rządu Pol­
skiego do podpisania Pożyczki 

t Narodowej, gdyż przekonałem 
się, że władze nasze zawsze rze­
miosłu przychodzą z pomocą. — 
Słowa swoje popieram czynem, 
deklarując 30 procent swego 
kwartalnego dochodu!

Deklaracjom tym przysłuchi­

wał się z uwagą ob. Wincenty 
Małuszek, zam. w Gdańsku przy 
ul. Szerokiej.

— W DNIU 18 CZERWCA 
BR. — powiedział — ZADE­
KLAROWAŁEM 15 PROC. 
SWEGO DOCHODU. UWA­
ŻAM, ŻE TO JEST ZA MAŁO 
I DLATEGO - PODWYŻSZAM 
ZADEKLAROWANĄ KWO­
TĘ O DALSZE 15 PROC.

Po zebraniu rzemieślnicy maso

Pożyczki, którą już w pierw­
szych dwóch godzinach podpisa­
ło 210 na ogólną liczbę 600 rze­
mieślników w Gdańsku.

Wielu, rzemieślników przekra 
cza uchwalone na zebraniu wy­
tyczne subskrypcji, .iak na przy­
kład Adam Śamotyj, mereżkarz 
z Wrzeszcza, który zadeklaro­
wał 30 proc., lub Marian Dobrzy 
kowski, fotograf, również z Wrze 
szcza — 50 procent kwartalnego 

(P)wo przystąpili do podpisywania dochodu.

Pierwsi w gminach
robotnicy wiejscy subskrybowali Pożyczką

LUBICHOWO (M). W gmi nie Lubichowo do pierwszych 
subskrybentów Pożyczki Naród owej należeli pracownicy Prezy­
dium GRN. Wśród pracowników wyróżnili się wysokością kwo­
ty pożyczki ob. ob. Józef Filcek i Władysław Rompa. W odpo­
wiedzi na rzucone przez nich wezwanie w dniu następnym po­
dobne stuprocentowe stawiennictwo przy podpisywaniu Pożyczki 
zanotowano u nauczycieli gminy Lubichowo.

W dniu 19 bm. w przeszło 95 
proc. dokonali subskrypcji praco 
wnicy i robotnicy Gminnej Spół 
dzielni SCh (wyróżnił się Stefan 
Lukasiewicz, odcinka drogowego 
PKP, Nadleśnictwa Państw. Lu­
bichowo (najwięcej zadeklaro­
wał ob. inż. Wysocki) oraz Spół­
dzielni Krawieckiej Lubiana — 
(najwięcej zadeklarowali ob Kra 
czkowska i ob. Siegmueller).

Pracownicy Gminnej Kasy 
Spółdzielczej również już 19 bm. 
gremialnie podpisali Pożyczkę. 
W tym samym dniu przystąpili 
do podpisania Pożyczki pracow­
nicy Urzędu i Agencji Poczto­
wych oraz listonosze wiejscy, 
pracownicy Radiowęzła, Okręgo 
wego Ośrodka Zdrowia i Izby Po 
rodowej. Ośrodka Rolnego Bie- 
towo, dróżnicy itd.

Wszędzie stwierdzić można by 
lo wysokie uświadomienie sub-

Daj Boże, żeby dalej tak było dobrze nam żyć, jak te­
raz żyjemy w Polsce Ludowej. Dziękujemy Bogu, że poz­
wolił nam zrzucie jarzmo faszystowskie i że mamy naszą 
kochaną Polskę Ludową, że możemy spokojnie pracować 
i modlić się.

Dlatego musimy ze wszystkich sił poprzeć subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, bo wiemy, na co 
pójdą pieniądze. Wiemy, że użyte będą na nowe szkoły, 
szpitale, fabryki, drogi, mosty, koleje, że żaden grosz nie 
będzie zmarnowany.

Ks. WALERIAN LABENS z Mechowy.

skrybentów o celach i zadaniach 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski jak i bardzo dużą frek­
wencję na zebraniach załóg pra­
cowniczych.

W dniu 19 bm. wartość sub­
skrypcji od samych tylko pra­
cowników umysłowych i robot­
ników wiejskich wyniosła tu 
przeszło 1.700 dniówek. A dodać 
trzeba, że akcja ta jeszcze trwała 
i zakończyła si ędopiero 20 bm.

Chłopi wzięli masowy udział
w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski

STAROGARD GD. (M). Rozpisanie Pożyczki Rozwoju Sił’ 
Polski odbiło się doniosłym echem we wszystkich gminach i gro 
madach powiatu starogardzkiego gdańskiego. Stało się tematem 
dnia, którym żyją obecnie przede wszystkim mało i średniorol­
ni chłopi, współtwórcy nowej rzeczywistości naszej Ojczyzny. — 
Nazwiska ich figurują wśród pierwszych subskrybentów Pożycz 
ki i to już z datą 18 bm.

W Lubichowie do prac techni obrady, były bogato przystrojo
cz,no - przygotowawczych w dn
18 bm. wieczorem do Prezydium 
GRN zgłosili się aktywiści z od­
ległych o kilka kilometrów gro­
mad Wda, Steklin i Wilczebłota.

UROCZYSTE
SESJE RAD NARODOWYCH
We wszystkich gminach wiej 

skich powiatu odbyły się w dn.
19 ’ bm. uroczyste sesje Gmin­
nych Rad Narodowych z jednako 
wym porządkiem obrad: N3rodo 
wa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
Sale, w których odbywały śię

były
ne i udekorowane.

W dyskusji zabierało głos wie 
lu radnych, między innymi ma­
łorolni chłopi Stawowy z Bieto- 
wa, Glanert z Osowa, Zieliński z 
Zielonej Góry i Muszyński z Lu­
bichowa.

— Na przykładzie naszego Lu­
bichowa widzimy, co uzyskaliś­
my od Rządu Ludowego: Ośro­
dek Zdrowia, Izbę Porodową, ki 
no stałe, przedszkole, możność 
zarobkowania oraz jasną, wy­
raźną przyszłość dla każdego o- 
puszczającego szkołę dziecka —

Polska dźwignęła się już na tyle ze zniszczeń wojen­
nych, że Rząd nasz mógł już zaapelować do swoich oby­
wateli, by dopomogli mu i samym sobie w realizacji gi­
gantycznego Planu 6-letniego.

Jest rzeczą jasną, że my, duchowni katoliccy, w miarę 
swych sił i możności poprzemy wszyscy bez wyjątku Na­
rodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski, gdyż rozumiemy do­
brze, że przyczyni się ona do przyśpieszenia uprzemysło­
wienia kraju, przyśpieszy budowę nowych mieszkań i 
szkół, przyśpieszy pokojowy rozwój naszej ojczyzny.

Ks. AMBROŻY DYKIER 
proboszcz parafii św. Michała w Sopocie.

»Zrobiłam przerwę w podróży, 
by telegraficznie zadeklarować pożyczkę«
Co móuiią o Pożyczce ludzie, spotkani ut Urzędzie Pocztowym
W gmachu Urzędu Poc ztowo -Tet ek omu n i kacy .i n ego Gdańsk 2 

najwięcej klientów stoi przed okienkiem nr 7. Nic dziwnego — 
przecież tu przyjmuje się telegramy, a liczne osoby stojące w dłu 
giej kolejce, to wczasowicze, lub entuzjaści „Dni Morza”, którzy 
przed przybyciem do miejsca zamieszkania chcą telegraficznie za 
deklarować swój udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sil 
Polski.

Szczupła blondynka, ob. Jad­
wiga Obolewicz, to nawet nie 
wczasowicz.. Delegowana służbo­
wo przez Prezydium Stołecznej 
Riady Narodowej w Warszawie, 
wyjechała na Wybrzeże, aby przy 
gotować punkt kolonijny dla 
dzieci pracowników. O Pożyczce 
dowiedziała się z gazety w po­
ciągu.

— Zrobiłam przerwę w podró­
ży — uśmiecha się do nas sympa 
tycznia rozmówczyni ,— i spe-

Deklijrrę pożyczkę, wiedząc, iż przez to umacniam pokój
Wszyscy mieszkańcy województwa gdańskiego z pełną goto­

wością i zrozumieniem podpisują Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski,
KOŚCIERZYNA

W Kościerzynie o godz. 10 ra­
no zameldowało o zakończeniu 
subskrypcji 7 zakładów, w któ­
rych 539 osób subskrybowało na 
kwotę 103.096 zł. Pracownik PSS 
Logius zadeklarował 30 dniówek 
oświadczając:

„Z pełną świadomością dekla­
ruję pożyczkę, wiedząc, iż przez 
to umacniam pokój“.

Na masówce w PGR Bączek 32 
pracowników zgłosiło kwoty, nie 
czekając na sporządzenie listy 
subskrypcyjnej. W spółdzielni 
produkcyjnej Grabowo zadekla­
rowali wszyscy członkowie po 10 
dniówek obrachunkowych. Są to 
chłopi - Kaszubi.

W Browarze I Wytwórni Win 
w Kościerzynie stary robotnik 
zakładu — Kaszub Rekowski o 
świadczył: „Deklarujemy jak naj 
więcej. Przed wojną pracowałem 
15 dni w miesiącu, a teraz mam 
zabezpieczony byt, który stale 
się polepsza. Pomogę Państwu 
Ludowemu, bo ono mnie poma­
ga".

Ob. Rekowski zadeklarował 18 
dniówek.

KARTUZY
W mieście w zakładach pracy 

subskrybowało do godz. 10 rano 
90 proc. pracujących. Robotnik 
magazynowy Józef Bayer z Pań­
stwowych Zakł. Pomocy Szkol­
nych zadeklarował 81 dni robo­
czych. Na zwróconą uwagę, że 
jest to suma zbyt poważna na je 
go możliwości, oświadczył:

„Jako Kaszub stwierdzam, iż 
Państwu Ludowemu zawdzię. 
czam więcej, niż mogę odpłacić"

Traktorzysta Kamiński Jan — 
ZMP-owiec z PGR Borkiewice 
zadeklarował 80 dniówek. Stani­

sław Labuda, robotnik rolny i 
Klass po 40 dniówek. W tym sa­
mym majątku zadeklarowali po­
nad 30 dniówek Albin Węzłow- 
ski, Krauze i Franciszek Sobisz.

Pracownicy leśnictwa w gminie 
Sianowo zadeklarowali* Hobel 
Franciszek jednorazowo pół pen­
sji, Lejkowski Władysław — Jed­
norazowo całą pensję.
TCZEW

Robotnik Hofman, subskrybu­
jąc, oświadczył:

„Chciałbym, aby suma pożycz­
ki osiągnęła dwakroć tyle, na ile 
jest rozpisana. Dałoby to po skó 
rze panom zza oceanu".

W spółdz. produkcyjnej Bie- 
lawki subskrybowali wszyscy jej 
członkowie. Członek spółdz. pro­
dukcyjnej w Janiszewku ob. Tut- 
bowski zadeklarował 40 dniówek 
obrachunkowych, zaś ob. Lewan­
dowski 25 dniówek.
Z MYŚLĄ O LEPSZYM JUTRZE 

DLA DZIECI
MALBORK. — Robotnica Spół 

dzielni Pracy im. Marchlewskie 
go Zofia Tarkowska zadeklarowa 
la 25 roboczodniówek oświadcza 
jąc, iż jako matka 7-ga dzieci 
subskrybuje pożyczkę z myślą o 
przyszłości swych dzieci.

Sekretarz ZSCh gm. Stare Pole 
zadeklarował 22 dniówki w trzech 
ratach wzywając do podpisywa­
nia wszystkich praowników ZSCh

SPŁACAMY TYLKO SWÖJ 
DŁUG !

KWIDZYN. — Subskrypcja po 
życzki na zakładach przebiegała 
w poważnym i podniosłym na­
stroju. Już pierwszego dnia po­
życzkę subskrybowało 60 procent 
pracujących, • 1

Ob. Stoczyńska — nauczycielka 
szkoły muzycznej w Kwidzynie 
zadeklarowała 25 dniówek stwier 
dzając:

— Państwo organizując bezpłat 
ną pomoc lekarską uratowało mi 
chorą córkę. Teraz pragnę speł­
nić swój obowiązek, chociaż to 
nie wyrównuje ani w części mego 
zobowiązania!

Robotnica F-ki Mazury, Bu­
kowska, podpisując stwierdziła:

— Subskrybuję z radością, gdyż 
wiem, że pożyczka zwróci się 
nam z nadwyżką w formie pomo­
cy i opieki nad kobietami pracu­
jącymi.

Podobnie wypowiedziała się ro 
botnica Bielawska w Zakładach 
Ceramicznych.

PIERWSI W POWIECIE
ELBLĄG. — Pierwsza w po­

wiecie elbląskim podpisał,*) sub­
skrypcję spółdzielnia produkcyj­
na w Chojnowie. Wszyscy jej 
członkowie zadeklarowali od 11 
do 15 dniówek obrachunkowych.

Wojskowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane zakończyło już w pierw 
szym dniu subskrypcję w 100°/».

cjalnie wysiadłam w Gdańsku, 
aby zadeklarować swój udział w 
Pożyczce. Wierzę, że z fundu­
szów, złożonych przez miliony lu 
dzi w naszym kraju, szybciej wy 
rośne nowy, wspaniały przemysł 
i jeszcze szybciej polepszą się 
warunki bytu mas pracujących 

Na blankiecie telegraficznym, 
wsuniętym już w okienko, czer­
nią się następujące słowa:

„Prezydium SRN w Warsza 
wie — Wydział Ogólny, Ale­
je Jerozolimskie 7. Deklaruję 
12 dniówek na Narodową Po 
życzkę Rozwoju Sił Polski.

Jadwiga Obolewicz”. 
Ob. Stefan Guzowski, wysoki, 

szczupły blondyn, trzymał już 
wypełniony blankiet w ręku.

— Jestem służbowo na Wy­
brzeżu — wyjaśnia — i skorzy­
stałem z chwili przerwy w ob­
radach, aby nadać depeszę. U- 
ważam, że współudział w budo 
waniu wielkiej, silnej i uprze- 
mysłowkmej Polski jest zaszczy 
tern.dla każdego z nas.

Telegram jest zaadresowany do 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego w Warszawie. Ob. Gu- 
zowski deklaruje na Narodową 
Pożyczkę 14 dniówek.

Towarzyszący mu ob. Mieczy­
sław Mazurezak, to również pra 
cownik Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego, .który przyjechał służ 
bowo do Gdańska. Nadając de 
peszę tej samej treści, co jego 
poprzednik — spogląda nieder 
pliwie na zegarek. Nic dziwnego 
— obrady nie mogą czekać!

Rozumiemy to dobrze i dla­
tego nie zatrzymujemy już niko 
go z czekających w kolejce. Na 
tych, którzy przyjechali służ­
bowo, czekają obowiązki — kon

Artyści teatru „Wybrzeże"
gorąco propagują sprawą Pożyczki

Od kilku dni Państwowy Teatr 
„Wybrzeże” w Sopocie, grający 
„Fircyka w zalotach”, rozbrzmię 
wa między aiktami wesołym śpię 
wem. Znana aktorka Barbara No 
wakowska śpiewa przy wtórze 
szpinetu kuplety o Pożyczce Na­
rodowej na znaną ludowa nutę:

— Na gdańskiej ulicy 
rosną kamieniczki, 
żeby prędzej rosły, 
dodam do Pożyczki.

Oj, dana!

Refren „oj, dana” podejmuje 
z ochotą cała widownia, której 
uznanie zdobywają również dal­
sze cięte zwrotki:

Na liście Pożyczki 
wszyscy podpisani, 
nikt nas z Ameryki 
nie będzie tr u manii.

Oj, dana!
W ten oryginalny i miły spo­

sób aktorzy naszych teatrów, 
jak i literaci Wybrzeża propagują 
wielką sprawę Narodowej Poży 
czki Rozwoju Sił Polski. (f)

czego nie było dawniej — mówił 
jeden z nich. — To wszystko 
musimy nie tylko utrzymać,. ale 
i pomnożyć. I dlatego, jeśli idzie 
o Pożyczkę, zadeklaruję jak naj­
więcej. Równocześnie wzywam 
wszystkich innych chłopów w 
gminie, by zrobili to samo.

GROMADA
SMOLNIKI NA I MIEJSCU
W dniu następnym po sesji, tj. 

20 czerwca, odbyły się we wszy 
stkich gromadach gminy Lubi­
chowo zebrania gromadzkie, na 
których chłopi deklarowali swój 
udział w Pożyczce.

Listę subskrybentów gm]iny o- 
twiera duchowieństwo w osobach
ks. dziekana Przewoskiego % Lu 
bichowa i ks. prob. Taube ze 
Wdy.

Z gromad gminy szczególną 
frekwencją cieszyły się zebra 
nia w Smolnikach, Osowce, 
Wdzie, Bietowie i Zelgoszczy. 
Na I miejscu pod względem 
wywiązania się ze swego obo 
wiązku obywatelskiego, jeśli 
chodzi o zadeklarowane kwo 
ty, stoi zamieszkała wyłącz­
nie przez małorolnych i śred- 

niafców, gromada Smolniki, Na 
drugim miejscu Wda i Bie- 
towo.

— Subskrypcja Pożyczki Roz­
woju Sił Polski, to patriotyczny 
obowiązek każdego chłopa. Dla­
tego biorę udział w Pożyczce i 
wszystkich do tego wzywam — 

ferencje i zebrania, na przyjezd mówił, subskrybując Pożyczkę 
nych pociągi, na wczasowiczów j na zebraniu w Zelgoszczy ob. 
słońce i piękna pogoda...

Ale wszyscy ci ludzie znaleź­
li chwilę czasu, aby wypełnić 
swój obywatelski obowiązek, a- 
by zapełnić istniejące na dekla­
racjach pożyczkowych luki swo­
im nazwiskiem, aby przyczynić 
się do szybszej realizacji socja­
lizmu w Polsce. (hag)

Marian Dering.
Wśród wielu innych chłopów, 

których postawa przy subskryp­
cji była naprawdę godna uzna­
nia należy wymienić Teofila Sto 
sika z Lubichowa, Maksymilia­
na Cherka, Warbiera, Stawowe­
go, Olszynki, Wiademego itd.

Kolejarze z Przeróbki
dobrze zdali suiój egzamin obywatelski

— Jeśli nie chcesz, aby kraj 
twój deptaj but imperialistów 
— złóż Pożyczkę Narodową! - 
głosi haisło umieszczone na tran 
sparende. A na umieszczonym 
niżej, mniejszym płótnie czyta­
my: — „Odlewnia i armaturow- 
nia były pierwszymi działami, 
które zadeklarowały swój udział 
w Pożyczce w 100 proc.”.

W Warsztatach Mechanicznych 
Nr 15 na Przeróbce wzorowo 
przebiegało podpisywanie Poży­
czki w pierwszym dniu — 18 bm.

Na ręce przewodniczącego Ko 
misji Współdziałania bez przer­
wy wpływały meldunki. Na apel 
pracowników odlewni i armatu- 
rowni rozpoczęło się międzydziia 
łowe współzawodnictwo.

W drugim dniu — 19 bm., za 
meldowały o stuprocentowym za­

deklarowaniu Pożyczki działy 
kotlarski, parowozowy1, elektry­
czny, narzędziownia, kuźnia i 

szkoła.
Meldunek o zakończeniu akcji 

deklarowania Pożyczki przez pra 
cowniików działu parowozowego 
przyniosła dio przewodniczącego 
Komisji Współdziałania Janina 
Skwarskia, pomocnica ślusarska.

W dniu 21 bm. o godz, 17 Ko 
misja Współdziałania przyjęła 
ostatni meldunek od Działu Me­
chanicznego.

W ten sposób kolejarze z Prre 
róbki zakończyli deklarowanie 
Pożyczki. Kolejarze jeszcze raz 
udowodnili, że sprawy ogólnona­
rodowe, sprawy krajii, są współ, 
ną sprawą klasy robotniczej!

Kolejarze z Przeróbki zdali 
swój egzamin obywatelski! (zd)

Muzyką i tańcem 
kolejarze wyrażają swą radość

z pomyślnego przebiegu subskrypcji
Wczoraj w godzinach popołud 

niowych na placu Sikorskiego w 
Gdańsku koncertowała orkiestra 
Zw. Zaw. Kolejarzy, grając pol­
skie piosenki ludowe i żołnier­
skie. W przerwach w barwnych 
strojach kaszubskich ndodzież 
zespołu świetlicowego ZZK z 

Wejherowa odtańczyła malowni­
cze tańce kaszubskie: ,dzeka ’ i 
„kosedra” oraz kujawiaka, kra­
kowiaka i marynarskiego.

— Akcja podpisywania Na 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski — powiedział pomiędzy 
występami przedstawiciel ra­
dy miejscowej stacji Gdarisk- 
Główny, ob. Molenda — ob­
jęła miliony Polaków, któ­
rzy swymi podpisami na li­
stach subskrypcyjnych zado­
kumentowali głęboką świa­
domość i zrozumienie prze­
mian, zachodzących w naszym 
kraju budującym socjalizm, 
budującym lepsze jutro swych 
obywateli, walczących o po­
kój na całym świecie.

Młodzi tancerze, przeważnie fi 
zyczni pracownicy PKP, już w 
pierwszym dniu subskrypcji pod 
pisali Pożyczkę. i

Na pytanie, dlaczego podpisu­
ją Pożyczkę, pierwsza odpowiada 
nam Helena Albecka:

— Polska Ludowa stworzyła 
mi życie z przyszłością. Jam wa 
runki do pracy nad sobą, mogf 
się kształcić, pogłębiać swą wie 
dzę na kursach i w świetlicy. 
Moja praca jest właściwie oce­
niana, otrzymałam za nią awans 
z czyszcicielkii wagonów na ka­
sjerkę. Czyż to było do oomyśle 
nia przed wojną pod rządami 
kapitalistów?

Podpisując Pożyczkę spłacam 
w drobnym tylko stopniu mój 
wielki dług wdzięczności, zacią­
gnięty wobec Ludowej Ojczyzny.

Słowa koleżanki uzupełnia Ed­
mund Szlas, również członek ze 
społu:

— Chcę, żeby moja Ojczyzna 
była coraz piękniejsza i silniej­
sza gospodarczo. Podpisując Po­
życzkę swoimi skromnymi gro­
szami pomagam w pokojowym 
budownictwie, daję skromną ce­
giełkę do wielkiej budowli mię­
dzynarodowego pokoju,

(lig.ape)



4 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 170)

O przebiegu subskrypcji Pożyczki
donoszą telefonem nasi korespondenci
Pracownicy 18 Brygady SP, 

rozumiejąc i doceniając zadania, 
stojące przed narodem polskim, 
subskrybowali Narodową Poży­
czkę Rozwoiu Sił Polski z pełną 
świadomością, że ich skromne 
kwoly stanowią w sumie wielki 
wkład w realizację Planu 6-let- 
nięgo, w budowę socjalizmu w 
naszym kraju

34 pracowników 18 Bryga 
dy zadeklarowało całe pensje 
miesięczne, t. j. 1.553 roboczo 
dni. Jeden — 50 dni robo­
czych. 11 po 20 dni, 12 po 15 
dni, jeden — 14 dni, 3 po 10 
dni I 12 po 9 dni roboczych.

Junacy 18 Brygady, docenia­
jąc uchwałę o Pożyczce Rozwo­
ju Sił Polski i dla uczczenia III 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój, który odbędzie się w 
dniach od 5 do 19 sierpnia w 
Berlinie, zobowiązali się w dniu 
20 bm. na nadzywyczajnych ma­
sówkach w kompaniach, przepra 
oować 4 godziny dłużej w dniu 
23 bm., ażeby w ten sposób przy 
czynić się do spotęgowania sił 
PÓłski. Antoni Kędzierski

Junacy i junaczM hufca szkol 
nego prey Liceum Ogólnokształ­
cącym w Kościreynie w dniu 
20 bm. masowo zadeklarowali 
subskrypcję Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, wzywając 
jednocześnie wszystkie hufce 
szkolne SP z całej Polski do jak 
najżywszego udziału w subskry- 
ocjii Pożyczki.

Bogumił Niemczyk

Ob. Józef Filek, kierownik sek 
cji ruchu w Pocztowym Ośrodku 
Samochodowym w Gdańsku, za 
deklarował 60 roboczodniówek. 
Podpisując Pożyczkę, ob. Filek 
oświadczył:

— Podpisuję Pożyczkę z uczu­
ciem radości, że mogę w ten je­
szcze sposób dać swój wkład w 
dzieło rozbudowy Polski Ludo­
wej, w przyśpieszenie realizacji 
Planu 6-letniego. Czynię to dla­
tego, bo czuję się współgospoda­
rzem naszego państwa.

Ob. Stanisław Wojtkiewicz dej 
klaruje 36 dniówek.

— Jateo uczestnik walk o wy-'

zwolenie Polski, jako żołnierz, 
który przeszedł szlakiem bojo­
wym od Stalingradu do Berlina, 
zdaję sobie sprawę z okropnoś­
ci wojny. Swoim udziałem w

subskrypcji Pożyczki — stwier­
dził ob. Wojtkiewicz — przyczy­
nię się do pokojowej budowy ; 
nej i przemysłowej Polski.

Aleksander Huciński

%

25 rofooczodmówek 
przeciętnie

CZY WIESZ, ZE...
KAŻDA

podlega wykupowi, 
tzn. będzie przez Państwc

CO DRUGA

obligacja Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski

CAŁKOWICIE
SPŁACONA
obligacja Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił* Polski

wygrywa premie 
od 1 50 zł do 10.000 złw drodze losowania dwa 

razy do roku

WIERZYMY,
że społeczeństwo Wybrzeża, mając na uwadze cel, dla którego zo­
stała rozpisana Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski, jak i do­
godne warunki oraz korzyści, jakie przynosi ona subskrybentom — 
zda egzamin rozumu i serca oraz wysokiego wyrobienia obywa­
telskiego, biorąc masowy i powszechny udział w jej podpisywaniu.

PRABUTY (bas). Już w dniu 
19 bm. pracownicy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, Przed 
siębiorstw Komunalnych i Wodo 
ciągów o godz. 9 rano podpisali 
pożyczkę w 99,8 proc.

Składając swój podpis na liście 
subskrypcyjnej Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski ma 
gazynier ob. Jerzy Gładczenko 
powiedział:

— Podpisując 25 roboczo- 
dniówek, które zobowiązuję 
się spłacić w 9 ratach, 
chcę zadokumentować swo­
ją radość, z współudziału 
w tym wielkim dziele. Wierzę, 
że rozpisana przez Rząd po­
życzka przyczyni się do szyb­
szego rozwoju naszej gospo­
darki narodowej, a tym sa­
mym polepszy byt materialny 
ludzi pracy.

W ślad za obywatelem Gład­
czenko poszli i inni pracownicy.

I tak malarz ob. Władysław

Solski podpisał 3e robocao- 
dniówek, Władysław Nawala- 
niec furman 15 dni, stróż rzeź 
ni miejskiej ob. Bronisław 
Zicmczonek 30 dni. murarz 
ob. Józef Orchowski 25 dni, 
elektromonter Antoni Dembiń 
ski 25 dni, inwalida murarz 
ob. Stanisław Markiewicz 20 
dni, mistrz wodociągów miej­
skich ob. Paweł Dymny 20 
dni, robotnik wodociągów — 
obyw. Tadeusz Rożnowski — 
20 dni, pracownica biurowa 
ob. Irena Wiśniewska 20 dni, 
przcw. Pre-z. MRN ob. Czesław 
Orchowski 35 dni, wiceprze­
wodniczący oto. Stefan Goraj 
30 dni, oraz wszyscy pozostali 
pracownicy przeciętni« do 15 
dni.

We wszystkich innych zakła­
dach pracy na terenie m. Prabut 
pracownicy już w drugim dniu 
podpisali w 100 proc. Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski.

Pracownicy „Ruchu“
w pierwszych szeregach subskrybentów

Uprzejmi kolejarze
Dnia 13 bm. szkoła podstawo­

wa w Rębiechowie w pow. kar­
tuskim urządziła wycieczkę do 
Malborka w celu zwiedzenia zam 
ku krzyżackiego. Wycieczka li- 
ezyła 51 osób łącznie z persone­
lem nauczycielskim. Dziatwa z 
zapałem przypominała sobie lek­
cjo historii, na których omawia­
no sprawę Krzyżaków.

Kierownictwo wycieczki zapo­
mniało zamówić wcześniej osob­
ny wagon, mimo to na prośbę dy 
żurnego ruchu stacji Osowa, PKP 
w Gdyni zarezerwowało specjal­
ny wagon dla dzieci. Było to bar­
dzo dogodne, gdyż umożliwiło 
kierownictwu wycieczki utrzyma­
nie należytego porządku wśród 
rozradowanej dziatwy szkolnej.

Wielką uprzejmością, troskliwo 
ścią i cierpliwością odznaczyli się 
pracownicy PKP, którzy, nłe 
szczędząc wysiłku, starali się wy 
cieczce jak najbardziej dogodzić. 
W związku z tym kierownictwo 
wycieczki składa im serdeczne 
podziękowania.

Wacław Kirkowski 
nauczyciel

Troska o dziecko jest objawem 
powszechnym w Polsce Ludowej. 
Wykazują ją nasze władze, nasze 
instytucje, wykazują też indywi­
dualnie wszyscy ludzie. Radość 
dziecka jest źródłem największe­
go zadowolenia każdego z nas. 
Zrozumieli to kolejarze gdyńscy, 
którzy zasłużyli na wdzięczność 
dzieci z Rębieehowa. Red.

W ęcej poszanowania 
dla pracp konduktorów

Spotykaliśmy od czasu do cza­
su w dziale „Śmiało i szczerze*'

konduktorów. Po dłuższej obser­
wacji stosunku publiczności do 
bileterów kolejowych i konduk­
torów, stwierdzam, że należałoby 
wreszcie skrytykować publicz­
ność. Zachodzą nieraz godne po­
żałowania, a nawet karygodne 
wypadki. Chodzi bardzo często 
tylko o pokazanie biletu miesięcz 
nego, który tkwi w kieszeni. Wie 
lu ludziom ciężko jest wyjąć bi­
let i robią z tego powodu wielkie 
awantury. Oburzający jest fakt, 
że niektórzy pasażerowie odnoszą 
się do konduktorów jak do na­
trętów. Czas już, abyśmy wszy­
scy zrozumieli pracę konduktora, 
a rezultatem tego zrozumienia 
będzie przyjazny stosunek wza­

jemny konduktorów i publicz­
ności.

Stanisław Tysarczyk 
Dowodem braku szacunku dla 

pracy konduktora jest również 
pozostawianie za sobą otwartych 
drzwi pociągu, zwłaszcza na sta­
cji końcowej. Konduktor musi 
wtedy przejść wzdłuż całego po­
ciągu, by pozamykać otwarte 
drzwi. Nie bądźmy tak dalece 
roztargnieni. Red.

W INNYCH LISTACH:
lu­
po

Nowy rozkład jazdy dał 
dziom pracy wiele nowych 
ciągów. Miał on na celu rozłado­
wanie tłoku w godzinach dojaz­
du do pracy. Gdyby rozkład jaz

dy był skrupulatnie przestrzega­
ny, nie byłoby rzeczywiście prze 
pełnienia. Niestety, obserwuje 
się regularne spóźnianie się po­
ciągów, wychodzących z Gdyni. 
Ob. Meder, pracujący na Dol­
nym Mieście i rozpoczynający 
pracę o godz 7 stwierdzą, że 
pociąg Gdynia — Katowice stale 
się spóźnia co najmniej o 10 mi­
nut, powodując tym spóźnienie 
następnego pociągu i przepełnie­
nie wagonów. Spóźnianie się po. 
pcr ów naraża pracujących na 
łamanie dyscypliny pracy. Co­
dzienne spóźnienia pociągów, za­
czynających bieg w Gdyni, nie 
mają żadnego uzasadnienia — pi 
sze ob. M. — i powinny być bez 
względnie wyeliminowane.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch” jest jedną 2 
instytucji w trójmieście, której 
pracownicy deklarowali poważ­
ną ilość roboczodniówek na Na­
rodową Pożyczkę Rozwoju Sil 
Polski.. Spośród wielu pracowni­
ków „Ruchu” specjalnie wyróż­
nili się — bawiąca na urlopie 
Zofia Mańkowska, która zadekla 
rowała 30 roboczodniówek, Wie­
sław Bagrukowicz — (22 robo- 
czodniówki), Witold Węckowic® i

Henryk Orzechowski — (20 robo 
czodniówek), Paweł Pilaszek — 
(20 roboczodniówek) i Henryk 
Rosiecki — (17 roboczodniówek).

Z niewielkich kwot powstaną 
w sumie miliony, a miliony zło­
tych — to nowe domy, szkoły, 
szpitale, sanatoria, żłobki przed 
szkolą, to rozwijający się prze­
mysł, a z nim rolnictwo, to sil­
na i bogata Polska krocząca do 
socjalizmu. (hag)

KOMUNIKATY
Wojewódzki Związek Zrzeszeń 

Prywatnego Handlu i Usług 
przypomina wszystkim członkom 
zrzeszeń powiatowych i miej­
skich województwa gdańskiego, 
że winni dopełnić obowiązku 
subskrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski najpóźniej w 
ciągu piątku dnia 22 bm.

Związek oczekuje, że wszyscy 
członkowie wypełnią swój oby­
watelski obowiązek, przekracza­
jąc nawet wytyczne, ogłoszone 

1 przez Naczelną Radę Zrzeszeń

i Usług w

Sportowcy Wybrzeża
entuzjastycznie subskrybują Pożyczkę

W odpowiedzi na apel znanego zawodnika gdańskiej Spój­
ni, Korbana, wszyscy sportowcy Wybrzeża z entuzjazmem przy­
stąpili do subskrybowania Naro dowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Instruktor ZS Spójnia — czo­
łowy lekkoatleta polski Tadeusz 
Krzyżanowski subskrybował Po 
życzkę Narodową w wysokości 
swego 14-dniowego zarobku. Nie 
pozostali również w tyle: trener 
ligowej drużyny koszykówki — 
gdańskiej Spójni — Jan Kudel­
ski, przewodniczący Rady Okrę­
gowej ZS Spójnia w Gdańsku, 

notatki na temat zachowania się kierownik piekarni Nr 4 Gdań­

skiej Spółdzielni Spożywców — 
Tadeusz Świniarski, trener lek­
koatletyczny Aleksander Żyliń 
ski oraz kierownik sekcji koszy 
kówki Spójni — pracownik Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni w 
Gdańsku — Adam Kubicki.

Wszyscy oni zadeklarowali 
wysokie kwoty, wzywając ró­
wnocześnie kolegów sportow­
ców, instruktorów, trenerów

FATHOWCY POSZTTKTWAN1

15 szewców i 3 cholewkarzy przyjmie natych­
miast do oracy Sp-nia Pracy „Zatoka“ w Pucku.

1039-k
Piekarzy, cukierników, pomocników piekarskich
do Wielkiej Wsi zatrudnimy od zaraz. Zgłosze­
nia kierować pod adresem Gm. Spółdz., Strzel­
no, względnie Piekarnia Sam. Chłopska, Wielka 
Wieś.______________________ _ 1036-k

OBWIESZCZENIA

j KUPIĘ kasetą z kompletem 
1 szkieł do badań okulistycz­
nych. Zgłoszenia: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Politechnicz­
na 16 a/4 w godz. wiecz.

G-3033

Podaje się do wiadomości, że w nowym 
roku szkolnym 1951-52 zostaje otwarta przy 
Państwowej Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 18 szkoła 
ogólnokształcąca stopnia licealnego obejmująca 
klasy VIII i IX

Podania o przyjęcie do klasy VIII wraz z 
wszystkimi wymaganymi załącznikami składać 
należy w sekretariacie P. W. S. P. niezwłocznie, 
nie później jednak, niż do dnia 23 czerwca 
br włącznie w godzinach od 8 do 15.

E ^ przygotowania naukowego kandy­
datów odbędzie się w dniach 25 i 26 czerwca br 
o godz 8 w gmachu P. W S. P.
1031 Dyrekcja

OGŁOŚZEKiA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM wózek autko 
w dobrym stanie — często- 
chowfki. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 17 m. 1. p-3037

KOPNO

KUPIĘ rower dziecinny 
dwukołowy. Tel. 38-71 —

po godz. I*. G-3M8

L O K A L B

MŁODE pracujące małżeń­
stwo poszukuje pilnie po­
koju nieumeblowanego — 
trójmieście — najchętniej 
Sopot. Zgłoszenia, poste - 
restante, Gdańsk 2 „Zie­
lińscy“. G-3032
POKOJU sublokatorskiego 
we Wrzeszczu poszukuje 
samotna. Zgłoszenia: Dzień 
nik Bałtycki, Gdańsk, pod 
„603". G-3031
ZAMIENIĘ mieszkanie Gór 
ny - Sopot, trzypokojowe, 
wygody, ogród owocowy, 
na trzy lub czteropokojo- 
we w mieście. Zgłoszenia: 
Sopot, 23 Marca 81, parter.

P-3023

ZGUBY

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia Liceum Handlo­
wego w Kaliszu na nazwi­
sko Tatarczan Jadwiga.

G-3034

ZGUBIONO legitymacją *— 
szkolną Nr 92 na nazwisko 
Ruchniewicz Jerzy—Elbląg.

P-3036

ZGUBIONO legitymacją — 
szkolną Nr 540 na nazwi­
sko Heinrich Mirosława.

P-3035
ZGUBIONO kartą Rybacką 
Nr 000993, wydaną na na­
zwisko Kolb Władysław — 
Dąbki, poczta Żarnowiec.

G-2997

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Gdy­
nia, Chrzanowskiego 14 
mieszk. 7 G-3029
POTRZEBNA starsza po­
moc domowa codziennie 4 
do 8 po południu. Młode 
wykluczone. Zgłoszenia — 
codziennie wieczorem — 
Gdynia, Abrahama 26 m. 7.

G-3026
GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna. warunki dobre.— 
Orłowo, Plac 
t m. 7.

ZGUBIONO kartę zameldo 
wania, zaświadczenie oby­
watelstwa na nazwisko 
Wilk Maria. G-3027
ZAGUBIONO kartę reje­
stracyjną wystawioną przez 
RKU Ostrowiec, dowód o- 
sobisty, prawo jazdy ki. 
3 a, legitymacją Związku 
Zawodowego, odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Macias Eugeniusz, zam. 
Hałdy - Marzącino. P-3020

i działaczy sportowych do 
świadomego, entuzjastycznego 
i ofiarnego subskrybowania 
Pożyczki.

* * *
Mistrz Polski w biegu na 400 

metrów, pracownik „Hydrotre- 
stu” — Gerard Mach zadeklaro 
wał swój 15-dniowy zarobek, a 
jego kolega klubowy znany śre 
dniodystansowiec, — pracownik 
Zjednoczenia Budownictwa Mie­
szkaniowego w Gdańsku — Ale­
ksander Mańkowski 12,5 dnia.

* * *
Studenta Wyższej Szkoły Han 

dlu Morskiego w Sopocie, człon 
ka sekcji lekkoatletycznej gdań­
skiego AZS — Juranda Grani­
cznego zastajemy na boisku przy 
ul. Roosevelta we Wrzeszczu 'w 
czasie treningu.

— My studenci sportowcy — 
mówi Graniczny — docenia­
my rolę Pożyczki Narodo­
wej w umacnianiu potencja­
łu gospodarczego naszej Oj­
czyzny. Wiemy, że szybszy 
wzrost naszego przemysłu 
przyczynia się do córa® szyb 
szego polepszenia się stopy ży 
ciowej każdego obywatela.

— Dla nas sportowców, Poży­
czka przyczyni się m. in. do szyb 
szej rozbudowy obiektów i urzą 
dzeń sportowych.

— Jestem stypendystą i po u- 
staleniu minimum na moje u- 
trzymanie, całą pozostałą część 
mego stypendium przeznaczam 
na Narodową Pożyczkę Rozbudo 
wy Sił Polski.

R O Ż N B

ZGUBIONO zegarek dam­
ski na ręką z bransoletką. 
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kaźmier- 

Gómośląski czak Irena, Gdynia, Dzier- 
G-3025 żyńskiego 72/3. G-3024

CWKS gra w niedzielę 
w Gdyni

Gdyńscy miłośnicy piłki noż­
nej będą mieli okazję oglądać w 
niedzielę interesujące spotkanie 
pomiędzy liderem I Ligi CWKS 
(Warszawa) a gdyńską Flotą.

Spotkanie rozegrane zostanie 
w ramach imprez organizowa­
nych z okazji „Dni Morza” na 
stadionie miejskim w Gdyni w 
niedzielę 24 bm. o godzinie 18.30.

(st)

Do rady okręgowej ZS Spójnia w 
Gdańsku nadszedł we wtorek, 19 
bm. list od przebywającego na obo­
zie w Nakle znan.ego lekkoatlety — 
pracownika f-my Hartwig w Gdyni — 
Korbana.

— Jako świadomy obywatel Polski 
Ludowej — pisze Korban — śpieszę 
za waszym pośrednictwem zgłosić 
subskrypcję Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski w wysokości 14-dnio­
wego zarobku.

— Dziś, jak nigdy, koniecznym 
jest spotęgowanie naszego wysiłku, 
celem przyśpieszenia budowy soc- 
jaiizmu i obrony pokoju na ca­
łym świecie. Pragnę wezwać za 
waszym pośrednictwem wszyst­
kich sportowców Polski Ludowej 
do świadomego, ofiarnego t entu­
zjastycznego subskrybowania ! _ 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol 
Ski. ROMAN KORBAN

W biurze zarządu okręgowego Zrze 
szenia Sportowego „Włókniarz“ w 
Gdańsku spotykamy księgowa zrze­
szenia HALINĘ TOMASZEWSKA — 
reprezentantkę Polski w siatkówce.

— Deklaruję subskrypcję w wyso' 
kości mego 15-dniowego zarobku — 
mówi Tomaszewska. — Zwieksżający 
się z dnia na dzień rozmach naszego 
pokojowego budownictwa wymaga ró 
wnież zwiększenia nakładów finanso 
wych. Obowiązkiem każdego obywa­
tela Polski Ludowej jest przyjście z 
pomocą Rządowi przez subskrybowa­
nie w miarę swych możliwości jak 
największych sum Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sił Polski.

Przed wojną w warunkach kapita­
listycznego ucisku, młodzież Robotni­
cza w Polsce nie miała możliwości 
studiowania na wyższych uczelniach.

Dopiero dziś w Polsce Ludowej, 
wyższe uczelnie zapełniają sie dzie 
siątkami tysięcy młodzieży — sy­
nów robotników, chłopów mało ! 
średniorolnych i inteligencji pracu 
jące.i. Młodzież ta dzięki opiece I 
pomocy, jaką udziela jej państwo 
w postaci m. in. stypendiów, ma 
możność spokojnego odbywania 
studiów w warunkach, Jakich po­
zazdrościć jej może młodzież kra­
jów kapitalistycznych.

Jako studentka Politechniki Gdań- 
skiel oraz zawodniczka zdaję sobie 
sprawę, że mój skromny udział w 
subskrypcji będzie Jedną z milionów 
cegiełek złożonych przez naród pol­
ski dla budowy siły i potęgi naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Z powodu nawału materia­
łu bieżącego nie zamieszem- 
my dziś powieści „Ziemia Wy­
zwolona“ i „Budujemy”.

Prywatnego Handlu 
Warszawie.

* • *
Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli 

Nieruchomości w Gdyni zawiadamia 
wszystkich właścicieli, posiadaczy, za 
rządców i administratorów prywat­
nych nieruchomości, że zebranie in­
formacyjne w sprawie subskrypcji 
Narodowej Pożyczki Rozwojii Sił Pol 
ski odbędzie się dla poszczególnych 
dzielnic Gdyni w nast. terminach:

Sobota, dn. 23 bm. o godz. 18 — dla 
śródmieścia, Działek Leśnych, Gra­
bówka, Kamiennej Góry, Wzgórza Fo 
cha — w hali Cechu Rzemiosł w Gdy 
ni przy ul. Migały 12;

sobota, dn. 23 bm. dla Chylonii, Ci­
sowy. Demptowa i Leszczynek — w 
Chylonii przy «1. Chylońskiej 91 
(Dom Focha);

Terminy zebrań informacyjnych dla 
pozostałych dzielnic podamy jutro.

* • *
Zrzeszenie Prywatnego Hand­

lu i Usług miasta Gdyni zawia­
damia, że placówka subikrypcyj 
na Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju Sił Polski dla prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych i 
usługowych mieści się w lokahi 
Zrzeszenia, Gdynia, ul. Mściwo­
ja 10, parter.

Placówka jest czynna w godzi 
n&ch od 8 do 20 bez przerwy

Termin dokonania sibskrypcji 
WV&1 prywatne placówki band 
lows i usługowe upływ 1 2 dniem 
2? czerwca.

Program ratłlowy
p I Ą T E K — 22. 6. 1951 R.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Tanecz­
na muzyka ludowa. 6.45 — Program
7.00 — Dziennik. 7.15 — Chwila mu­
zyki. 7.20 — Wszech. Rad. 7 40 — 
Muzyka. 7.55 — Wiad. poranne. 8.00 — 
Melodie operetkowe. 11.45 — Głos
mają kobiety. 11.58 — Polska piosen­
ka masowa. 12.04 — Dziennik. 12.15
— Wieś tańczy i śpiewa. 12.30 — Aud.

wsi. 12.45 — Na swojską nutę.
13.30 — Aud. dla klas I—II. 13.50 — 
Koncert solistów. 14.30 — Aud szk. 
dla klas V—-VII. 14 50 — Muzyka roz­
rywkowa. 15.30 Aud. dla świetl. dztcc. 
15.50 — Montaż nowych książek. 16.10
— Muzyka. 17.00 — Wiad. popoł. 17.05 

Reportaż. 17.15 — Duet fortepia­
nowy. 17.40 — Koncert chóru P R.
18.00 — Felieton. 19.00 — Proza pol­
ska. 19.58 — Stan pogody. 20.00 — 
?nZ«n^' 20.26 — Wiad. sportowe.
20.30 — Koncert masowy. 21.15 — 
Wieczorne melodie. 21.45 — Aud li­
teracka. 22.00 — Muzyka i akt 22.30
— Muzyka kameralna. 22 50 — Muzy­
ka taneczna. 23.00 — Ost. wiadomo­
ści. 23.10 — Fragment operetek. 23.50
— Polska piosenka masowa. 23.55 — 
Program.

TEATR ^
TEATH WIELKI - GDANSK

Popis absolwentów PWSM z u- 
działem orkiestry p. f. B. — 
godz. 19.30.

TEATR DRA MATY CZNY W GDYNI
„Fircyk w zalotach" — godz 19.30.

TEATR KAMERALNY — SOPOT:
nieczynny.

CYRK NR 2, Wrzeszcz, Al. Rokossow­
skiego — początek przedstawień 
o godz. 19 30. w sobotę i nie­
dzielą o godz 15 30 I 19.30

zniżki na bilety zbiorowe 
dla zakładów pracy.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK . WRZESZCZ 

Tel. 410-00 — Grunwaldzka a. 
ogotowle dzlecląee specjalistyczne, 

Grunwaldzka 2. teł 424-44 — 
czynne od 18—22

SOPOT
Tel 524- 00, u i Generalissimusa 8ta> 

lina 778
^zepomeratą , nrtwwHke 
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